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N ajbliższy num er „SPORTU*4 
ukaże sie w  sobotę dnia lfl°u o

Sierpnia b. r.

Do Naszych Czytelników!
li

yprawiając pismo nasze w świat nie 
fiź -S źL braliśmy w rachubę takiego ogromu

trudności, jaki nam się następnie 
przedstawił. Gdybyśmy więc chcieli, stoso­
wnie do pierwszego naszego planu, wydawać 
„Sport“ jak dotychczas co tydzień, musiałaby 
na tem jego treść ucierpieć. Postanowili­
śmy poświęcić hodowli koni w przyszłości 
jeszcze większą uwago, jak dotąd, chcąc zaś, 
z dokładnie obrobionym materyałem przed­
stawiać się Szanownym Czytelnikom, wyda­
wać będziemy, od dnia dzisiejszego począ­
wszy, pismo nasze tylko d w a r a z y  w m i e- 
s i ą c u  t. j. k a ż d e g o  1-go i 15-go. Zape­
wniamy również, że podobnie jak dotąd, oprócz 
zawiadamiania Czytelników o w s z y s t k i c h  
ważniejszych wypadkach sportowych za gra­
nicą, pilną nadal zwracać będziemy uwagę 
na stosunki naszego kraju.

IledaJccya.

1-15 Lipca.

Ostatnie Derby. Ważne zdarzenia sportowe w An­
glii. Pogląd na meeting wrocławski. Nagroda św.

Stefana.

W niedzielę, 5 lipca. odbyło się ostatnie 
europejskie Derby na ślicznym placu wyści­
gowym Kopenhagi. Od lat paru straciło wraz 
z wzrostem i podniesieniem się sportu w Au- 
stro-Węgrzech i Niemczech znaczenie Skan­
dynawskiego Derby, ale nie bardzo to jeszcze 
dawno jak najlepsze konie Austryi i Niemiec 
spieszyły na drugą stronę Bcłtu, by zdobyć 
sobie „niebieską wstęgę'1 Skandynawii. Derby 
Skandynawskie ma swą historyą, jak każdy 
inny tego rodzaju klasyczny bieg. W pamię­
ci wszystkich sportsmenów są zapasy Glo- 
cka, Wildschutza, Aneroida i Padischacha, 
7 których przedostatni kolory hr. Esterha- 
zy’ego zwycięzko niósł do mety w tym biegu. 
Dziś stosunki się zmieniły, stajnie naszej mo­
narchii nie bardzo chętnie udają się do Nie­
miec, tem trudniej więc wybrać się im do 
bardziej oddalonej Danii, stajnio niemieckie 
zaś tak są bardzo u siebie zajęte, że nad­
zwyczaj mała tylko ilość hodowców udział 
w meetingu w Kopenhadze brać może. A szko­
da, mimo bowiem tych nieprzyjaznych oko­

liczności, które swoją drogą powodują szczu­
płą ilość koni w biegach udział biorących, 
meeting w Kopenhadze należy do najprzy­
jemniejszych, jakie gdziekolwiek przepędzić 
można. Piękne położenie toru, zapał ludno­
ści miejscowej, coroczny czynny udział dworu 
przyczyniają się do tego, by przyczynić bla­
sku dwudniowemu meetingowi.

Podobnie jak w czterech ostatnich tatach 
tak i tego roku tylko trzech współzawodni­
ków mierzyło się ze sobą, dwóch Duńczy­
ków Merkur i Marathon i jeden Niemiec* 
Ouarnero. Merkur użyty został jako pace- 
macher dla swego towarzysza i odpadł tńż, 
po szybkiem bardzo prowadzeniu, przy wej­
ściu w prostą, Marathon walczył jak lew. 
by zachować w rodzinnym kraju bogatą tę 
nagrodę, ale daremnie, lepsza klasa Quarnero 
i zręcznośc^jeźdzca zwyciężyła. W ten sposób 
zdobyły sobie niemieckie stajnie i  Derby’s 
w środkowej Europie.

Na rodzinnym gruncie sportu, w Starej 
Anglii zaszły tymczasem - wypadki, które o- 
gronmą sprawiły WM acyę a wszystkie przy­
puszczenia i racbuby*-o do St. Leger zupełnie 
zmieniły. Eeverend pobił w Prince of Wales' 
Stakes Minii, którą uważano powszechnie za
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najlepszą między swymi rówieśnikami, a 4 
letni Surefoot w Eclipse Stakes śmietankę 
najlepszych trzylatków Anglii i Francyi. Mię­
dzy niemi Ctouverneura i zwycięzcę derby 
Gommona. W ten sposób urzędową niby 
aprobatę znalazło twierdzenie, że tegoroczne 
trzylatki angielskie nie dorównują co do klasy 
podobnym koniom lat poprzednich. Niezwy­
kłe święcił przy tej sposobności tryumfy Mons. 
E. Blanc, który z pomocą Reverenda zdobył 
sobio.bogatą bardzo nagrodę pobijając równo­
cześnie najlepsze tizylatki Anglii. Jego też 
Gouverneur zemścił się w dotkliwy sposób 
za zadane mu poprzednio przez Gommona 
klęski, bijąc tegoż i resztę znajdujących się 
w Anglii doborowych trzylatków. Po biegach 
tych sądząc najlepsze trzylatki Francyi i An­
glii kryje w sobie stajnia M. E. Blanc’a. 
W każdym razie St. Leger zyskało, zajęcie 
się bowiem tym biegiem już teraz ogromne.

Schodząc na meeting wrocławski, mimo- 
woli zadajemy sobie pytanie, dlaczego sąsiad 
nasz północno-zachodni może używać w całej 
pełni przyjemności sportowej w tym czasie, 
w którym nad naszą J a  vie sportive“ iście 
ołowiane nudy ciążą? Dlaczego nie może­
my stworzyć u nas takich Suburban-Meetings, 
podobnie jak w Niemczech w czasie od 10 
lipca do 10 sierpnia, kiedy nasze prowin­
cjonalne miasta wybornie się do tego nada­
ją  ? Nie rozbieram jednak tego problemu, 
tylko spieszę do obranego przedmiotu. Bliski 
więc nam Wrocław bawił się przez Sobotę, 
Niedzielę i Poniedziałek wybornie, podczas 
gdyśm y .. . .  spali. Dokładnego sprawozdania 
z poszczególnych biegów nie mamy, telegraf 
przyniósł nam tylko krótką wiadomość, którą 
na zwykłym miejscu podajemy. Chcemy zaś na 
razie zaznajomić trochę Czytelników z naj­
bliższym nam torem niemieckim, który dla 
małej odległości od Krakowa, ważną zapewne 
odegra w przyszłości rolę w rozwoju wiści- 
gów krakowskich. Tor wrocławski należy 
bezsprzecznie do najpiękniejszych, ze wzglę­
du na położenie swe w całej monarchii nie­
mieckiej, leży bowiem w bardzo miłym p ar­
ku i posiada nadzwyczaj gustowne urzą­
dzenie wewnętrzne. Brakuje tylko meetingowi 
wrocławskiemu biegu, któryby zdołał przy­
ciągnąć konie pierwszej klasy, nagroda ksią­
żęca przyciągającą tą siłą nie jest i jeżeli 
podobnie rozpisywaną będzie, jak dotychczas, 
w przyszłości także się nie stanie. Niewła- 
ściwem jest również ograniczenie do bardzo 
niewielkiej ilości biegów, możności uczestni­
ctwa koni austryackich, co wpływa w każdym 
razie na Obesłanie pojedynczych gonitw. Z au­
stryackich sportsmenów tylko hr. Mik. Ester­
hazy, prawdziwy protektor toru wrocławskiego, 
i ks. Al. Schwarzenberg czynny w wyścigach 
tegorocznych wzięli udział. Bieg o nagrodę 
rządową III klasy przez zgłoszenie Aspiranta, 
był już prawie rozstrzygnięty i spodziewamy 
się, że bieg ów był dla dzielnego tego konia 
prawie że zwykłym galopem.

Gdy propozycje na rok przyszły wypra­
cowane będą, zostaną niezawodnie interesa 
obydwóch torów, krakowskiego i wrocławskie­
go uwzględnione, co jak z jednej strony ułatwi 
koniom niemieckim przyjazd do Krakowa, tak 
z drugiej strony stajniom austryackim wziąć 
udział w wyścigach w Wrocławiu pozwoli.

Przenosząc się wreszcie w nasze stosunki, 
chcieliśmy słów parę poświęcić biegowi o n a­
grodę św. Stefana. Jak  to już raz zaznaczy­
liśmy, bieg ten, zdaniem naszem, nie ma 
większego sportowego znaczenia jak każdy 
zwyczajny handicap, z tą tylko różnicą, że 
dotowany jest wyższą nagrodą niż nasze 
d erb y ! Przed niedawnym czasem ogłoszono 
wagi przeznaczone koniom w tym biegu 
udział brać mogącym i znowu powtórzyła się 
ta sama co każdego roku historya, że p ra ­
wdziwie dobre konie obarczone są w poró­
wnaniu z innemi tak ogromną wagą, że 
zwycięztwo odniesie zapewne znowu koń tej 
miary co Resolute lub Lord Ernest. Ten 
ostatni najdosadniej wykazał wartość takiego 
biegu. Pogromca Aspiranta naturalnie przy 
40 Tt, różnicy wagi, (nie odliczając nic na wiek!) 
nie może tego roku zdobyć w swym ro­
dzinnym kraju nawet w najmierniejszym towa­
rzystwie jakiejkolwiek nagrody. Z zapisanych 
tego roku koni podoba nam się najwięcej 
przy obecnym rozłożeniu wag, Number 13. 
Ogier wspomniany biegł bardzo poważnie 
w hamburgskiem derby, u nas następnie 
w Krakowie zwyciężył w Nagrodzie Łobzo­
wskiej bardzo ładnie a w biegu o nagrodę 
Wawelu również wcale dobrym był drugim 
przy Aspirancie. Jeżeli więc stanie u startu 
w dobrej kondycyi, powinien przyjść pierwszy 
do mety. Niebezpiecznym jego współzawo­
dnikiem jest Morisco, zwłaszcza że w siodle 
mieć będzie znanego u nas zaszczytnie Ra- 
wlinsona, i zupełnie by nas nie zadziwiło 
ewentualne tegoż zwycięztwo. Alnok i Hósnó 
są również bardzo poważnymi przeciwnikami. 
Szczególniej ta ostatnia, dawszy już niejedno­
krotnie dowody swej wielkiej siły i wytrwa­
łości, może łatwo zająć trzecie miejsce w bie­
gu. Oprócz wymienionych zasługiwałyby na 
uwagę jeszcze Grossbow i Tire-a-cinq, ale 
czasy świetności tych koni dawno minęły. 
Znajduje się między zgłoszonymi wiele nie­
znanych koni, których ocenienie z ich dotych­
czasowej działalności niemożliwe, a pomiędzy 
którymi bardzo łatwo znajdować się może 
zwycięzca.

wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca.
Numer pojedynczy kosztuje 25 et. z prze­

syłką pocztową 27 ct.
Cena ogłoszeń: za wiersz petitowy lub 

jego miejsce za pierwszym razem 10 ct. za 
następne po 5 ct. Ogłoszenia w rubryce 
„Nadesłane1' po 20 ct. od wiersza.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjm ują:
W Krakowie: Administracya „ S p o r t u 11, 

Księgarnia Spółki Wydaw. Polskiej, Rynek 
gł., Pałac Spiski, Księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego, Rynek gł. linia A. B. Ajencya 
dzień. Ig. Herza. plac Maryacki L. 3, Handel 
p. S. W. Niemojewskiego w Sukiennicach;

We Lw ow ie : Biuro dzienników L. Plolin, 
ul. Karola Ludwika L. 11;

W Wiedniu : Rudolf Mosse I. Seilerstatte 2, 
Ilaasenstein & Yogler, L. Weiss I. Schuler- 
strasse.

Listy pieniężne i przekazy uprasza się 
nadsyłać opłatnie do Administracyi ..Sportu11 
w Krakowie ul. Floryańska, L. 32 1. piętro.

Adres dla telegramów: ,.Sport“ Kraków.
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

A d m in is tra cya .

Sterling-Isonomy.

‘W .wdy rozeszła sie po świecie wieść o 
podróży do Anglii hr. Rudolfa Kin- 
skv’ego i feldmarszałka-porucznika hr. 

Grawenitza, którym to panom powierzono 
zaszczytne zadanie wybrania dla Gislitawii 
jc-dnego, względnie dwóch stadników pierw­
szej klasy, — zwróciły się oczy wszystkich 
sportsmenów i hodowców na te ogiery, które 
najwięcej podobały się delegowanym austry- 
jackim. Pierwszy z wzmiankowanych wyżej 
panów zastępuje austryackie Towarzystwo 
wspierające chów pełnej krwi koni, drugi, 
jako chef odnośnego departamentu austry- 
jackiego ministeryum rolnictwa, zastępuje 
rząd Gislitawii. Obaj panowie rozporządzają 
kwotą przeszło 200.000 złr., za którą jeden 
lub dwa stadniki mają być nabyte.

Idąc za życzeniem przeważnej części ho ­
dowców, zwrócono baczniejszą uwagę tylko 
na bezpośrednich przedstawicieli krwi Ster- 
linga, krew ta bowiem tak jest teraz w mo­
dzie, że po za nią nic się nie widzi. Satiety, 
Enterprise i Enthusiast, oto nazwiska trzech 
mogących być nabytemi ogierów, które hr. 
Kinsky’emu najbardziej się podobały". Dwa 
ostatnie, to synowie Sterlinga; pierwszy p o ­
siada za ojca Isonomy’ego również syna Ster­
linga. Krzyżowanie krwi Newminstera, Stock- 
wella i Buccaneera już nie wystarcza, gdy 
Sterling synami swymi świetne nagle rezul­
taty wykazał, między temi zaś pierwsze miej­
sce zajmuje stanowczo niedawno zgasły Iso- 
nomy. Już to nad całym rodem Sterlinga 
zawisło jakieś fa tu m ; plaga krótkiego życia 
widocznie zaciężyła. Sławne ich żywoty, lecz 
krótkie. Wkrótce po powołaniu do końskiego 
Olympu Sterlinga. pospieszył tam za nim i 
syn Isnomy, gdzie poprzedziły ich już: Ener­
gy, tak bardzo zasłużony francuskiemu cho­
wowi ujciec Reverend’a i Gouverneur% El 
Dorado, wystawiony w Austro-Węgrzeth re­
produktor i Beauderset, ceniony nadzwyczaj 
stadnik w rodzinnej Anglii. Dziwne ma po­
dobieństwo Sterling z Buccaneerem; podo­
bnie jak Wild Dayrell wydal między swemi 
dziećmi jednę tylko, ale prawdziwą gwiazdę: 
Buccaneera, tak i Oxford szczycić się może 
jednym tylko Sterlingiem. Obaj zaś dały ży­
cie całemu szeregowi pierwszorzędnych sta­
dników. Między dziećmi Sterlinga pierwsze 
bezsprzecznie miejsce zajmuje Isonomy, któ­
rego żywot podajemy, już choćby z tego po­
wodu, że Austro-Węgry posiadają dwóch jego 
synów: pożyczonego od Ed. br. Oppenheima, 
zwycięzcę wielkiego hamburgskiego handi­
capu Quid pro Quo i Galaor.

Isonomy, podobnie jak Sterling. w sta­
dninie braci Graham w Yardley urodzony, 
przeszedł, jako roczniak, na licytacyi w Don- 
caster w 1875 r. na własność Mr. F. Gret- 
ton za 2(10 gwinei. Matką jego była Isola 
Bella, córka Stockwella.

Koszt zakupna konia wrócił się Mr. Gret- 
t,on'owi zaraz w pierwszym wrześniowym 
meetingu w Newmarket, gdzie Isonomy, j a ­
ko dwulatek, wziął nagrodę w Second Nur- 
sery Stakes.

W trzecim swym roku Isonomy raz tylko 
biegał. Startował jako jeden z najlichszych 
out-siders. 40 : 1 notowany, i wziął w pięk­
nym stylu Gambridgeshire. Przeciwników miał
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wtedy trzydziestu siedm iu , między innymi 
konie, jak: Touchet, Hampton, Macbeth, Lord 
Clive, Master Kildare, Tallós i podobne.

W  następnym roku słynął już jako koń 
niezmiernie wytrzymały, niezwykle wiele nieść 
mogący. Zabrał Gold Cup i Gold Vase w As- 
cot. W  Goodwood Cup biegał, niosąc 5SV2 
klgr. W Brighton Cup z 6 13/.- klgr. W Great 
Ebor Handicap zwyciężył z 603jl klgr. Wziął 
i Donc-aster Gup. Tylko w Cesarewitch waga 
6 13/.t klgr. zaciężyła mu nadto, przyszedł bez 
miejsca. Ogółem w piątym roku biegał ośm 
razy, sześć razy zwycięzko.

Jako sześcioletni zadziwił raz jeszcze świat 
sportowy, zabierając zwycięzko dwudziestu 
współzawodnikom Manchester Cup, pomimo 
olbrzymiego obciążenia 621/2 klgr. Potem po- 
wtórnem już zdobyciem Gold Cup w Ascot 
wyścigową karyerę zakończył, by w roli re­
produktora w stadninie swego właściciela za­
słynąć. Po śmierci tegoż w r. 1882, nabyty 
na licytacyi za 9.000 gwinei przez Mr. Craw- 
ford’a, rej wodził wśród stadniny w Sefton 
Lodge. Lista jego stanowień bywała na lata 
naprzód zapełniona, choć taksa wynosiła 250 
gwinei.

Jako stadnik Isonomy dał Seabreese, po 
dwakroć zwycięzką w Oaks i St. Leger. Da­
lej Satiety, R iviera, Jsobar, Gaerlaverock, 
Gallinule, Antibes, Shall we Remember, zwy­
cięzcę tegorocznego angielskiego Derby Corn- 
mona i im podobne.

W Niemczech królewska stadnina w Gra- 
ditz posiada córkę Isonomy Autonomy. Matką 
tej była córka Hermita, słynna In Bounds. 
Synem jej zaś pochodzący od Zealot Ama- 
ranth, który już w roku zeszłym zaszczytnie 
się dał poznać. Także p. v. Wedemeyer po­
siada drugą córkę Isonomy’ego Santa Maria, 
której matka Alhambra była córką Newmin- 
s t e r t  Jednego z przedstawicieli takiej krwi 
zamierzają wspomnieni wyżej panowie do 
nas sprowadzić. Z trzech wybranych przez 
hr. Kinsky’ego podobał się lir. Grawenitzowi 
najwięcej Euthusiast, mimo że jest najtań­
szym między nimi, cena jago wynosi około
60.000 zł., za Enterprise zaś 140.000 zł., za 
Satiety nawet 185.000 zł. żądają. W razie 
gdyby wybór padł stanowczo na Enthusiasta, 
zakupionym zostanie zapewne jeszcze i drugi 
stadnik, o ile spodziewać się możemy, jeden 
z najmłodszych, by w razie nieudania się 
próby z pierwszym, można mieć było na­
stępcę.

Czy nam potrzeba koniecznie odświeża­
nia krwi, gdy posiadamy u siebie takie wiel­
kości, jak Stronzian, Pasztor. Kisber-ócscse, 
Insulaire, Ruppera i inne, których działalność 
wieńczą już najlepsze rezultaty, a do których 
jednakowoż, mimo wszystkiego, nie chcą cho- 
dowcy nasi przyprowadzać pierwszorzędnych 
klaczy, wiodąc je do Doncastra i Craig Mil- 
lara. chociaż żaden z nich nie może szczycić 
się nawet jednym znakomitym produktem, 
to mimo tego, że teorya, pytanie takie na ko­
rzyść znajdujących się w kraju stadników 
rozstrzyga, liczyć się trzeba, chcąc chów 
podnieść i hodowców zachęcić, z uprzedze­
niami tych ostatnich. Gdy zaś nowy sprowa­
dzony z Anglii reproduktor nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei, to przez to samo, 
że posyłane do Doncastra i Craig-Millara, 
klacze ogierom tym się odbierze i przypro­
wadzi je dobremu stadnikowi, chów nasz 
odniesie z tego ogromne korzyści. A stwo­

rzoną będzie również pewna równowaga mię­
dzy Cislitawią, a pełnemi dobrych stadników 
W ęgrami.

Zycie w  Totis.

Łngielska kolonia węgierskiego New- 
|)jmarket ■ nie zapomina o zabawach 

sportowych nawet przy 30° Reamura. 
Dowodem na to mały meeting, jaki kilku 
tamtejszych sportsmenów w przeszły wto­
rek urządziło. Były tam biegi z płotami, 
z przeszkodami, Handicapy i biegi płaskie 
a wszystko bardzo szczególnego rodzaju, 
u startu bowiem stawały nie czworonożne 
pupile naszych popularnych trainerów, tylko 
w ich zastępstwie chłopcy stajenni, którzy 
na własnych swych nogach, często całkiem 
boso, galopowali po urządzonym na prędko 
torze.

Powód do urządzenia tego meetingu był 
matcli między dwoma koniuszymi, którzy na 
metę 100 m. wypróbować chcieli szybkość 
swych nóg. Jako nagrodę ustanowiono 100 złr. 
Reszta biegów nie cieszyła się tak wysokiemi 
nagrodami, ale mimo tego wpłynęło wiele 
mianowań, a ani jeden przepadek nie został 
zgłoszony.

Tor oznaczono stosownie do każdego biegu 
na pięknej łące między zakładem Hutschen- 
reitera a przystankiem Węgierskiej kolei pań­
stwowej. Wcześnie już bardzo na długo przed 
zaczęciem gonitw zgromadziła się u Hutschen- 
reitera liczna, doborowa publiczność, z wszy­
stkich przebywających tu rodzin angielskich 
i miejscowej haute volće złożona. Mr. Waugh 
przyjął na siebie zaszczytny urząd startera, 
panowi# Mctcalfi Platt pełnili urząd sędziów, 
pan Alfred Beeson objął czynności sekretarza 
wyścigowego.

Z przyjemnością zaznaczyć musimy, że 
nie zdarzył się ani jeden zły start i nikt nie 
wniósł żadnego protestu. Brakowało tylko tota­
lizatora i bookmakerów, co też dość dotkli­
wie uczuwać się dało. Kompromisy nie miały 
również miejsca.

W Grand-Prix, biegu płaskim, o nagrodę 
100 złr. stanęli u startu Mr. John Forester 
i Mr. John Beeson; Mr. Forester prowadził 
od startu w morderczom pace l/2 metra przed 
swoim przeciwnikiem i zwycięży]' po gorącej 
walce o dobrą długość nosa.

W  następnym biegu z płotami (hurdlc 
race) startowało 14 chłopców stajennych, 
wszyscy w najlepszej kondycyi, jakkolwiek 
znać było, że dużo jeszczfjlnieli zbytecznego 
mięsa ija sobie, znak dobrego odżywiania. 
Pierwszym był Trcek, zwyciężywszy w kan- 
terze, drugim Kovii.cs, 3 Schneider.

Najbliższy bieg płaski bieganym być m u­
siał w dwóch oddziałach ponieważ aż 17 
współzawodników się zgłosiło. By statystyce 
zadośćuczynić, podajemy, że w pierwszym 
lieat zwyciężył Horn, dziewięciu startujących 
zostawiając za s o b ą , z których Horwat.li 
drugie, Szomokowics trzecie miejsce zajął, 
w drugiem heat zaś Aigner, Iras i Liebe w po ­
danym porządku pierwszymi byli u mety na 
7 startujących. W  rozstrzygającym biegu wziął 
wreszcie Aigner pierwszą, Horn drugą, Ira.s 
trzecią nagrodę.

Bardzo zabawnem było steeple - chase, 
które o mecie 240 m. przeszkody, jak płoty,

beczki z piwa i t. p. posiadało. Bieg ten 
musiał być biegany, skakany a na wek prze­
łażony. Pierwszym do mety przybył Pullay, 
drugim Giljon, gorący zaś faworyt Sclimid 
zadowolnić się musiał trzeciem miejscem, 
głównie z tego powodu, że przy przełażeniu 
zamiast głową posuwał się naprzód nogami 
wskutek czego stracił parę długości i bieg.

Bieg płaski dla robotników zatrudnionych 
na torze, zgromadził tylko 4 startujących, 
z których Gombas zwyciężył jak sam chciał. 
Wesołe intermezzo stanowiło przybycie j a ­
kiegoś podróżnego z Budapesztu. Przypatry­
wał się on z okna wagonu poprzedniemu 
biegowi, na przystanku wysiadł zostawiając 
swoje pakunki w wagonie i zgłosił się jako 
„champion“ w szybkiem bieganiu.

Natychmiast zaimprowizowano nowy bieg, 
w którym przeciwko temu obcemu stanęli 
Schmid i Giliam i pobili go z łatwością. Po 
porażce odjechał zupełnie zadowolony naj­
bliższym pociągiem.

Poważną liczbę współzawodników bo 14 
zgromadził Beaten-Handicap. Pierwszym był 
Juliusz, drugim Philipps, trzecim Munki.

Wielką wesołość wywołał bieg we wor­
kach na odległość 50 m., w którym ró­
wnież 14 wzięto udział, 1. Husziir, II. Zsiga,
III. Szubo.

Małą tę zabawę sportową zakończono po 
wspólnej uczcie tańcami, w której wszystkie 
bieguny tak gorący brały udział, że nie mo­
żna było poznać, że za sobą mają ośm biegów, 
przed sobą zaś w 4 J/2 rano ranną pracę.

(Sport wied. Nr. 190.).

Z b ie lą c e j  c h m l i

Fejletonikarz K urjcra Polskiego, potrząsa­
jąc dzwonkami, zawadził o nas kołpakiem. 
Pod adresem Redakcyi Sportu wszczął wojnę 
z jego zccerami i korrektorami. Wojna pod­
jazdowa, więc niekoniecznie rzetelna. Oszustw 
zresztą nie popełnia, bo choć w zdaniu literę, 
znak pisarski, lub przysłówek zmieni, może 
śmiało twierdzić, że zdanie owo wziął ze 
Sportu, numer ten, lub ów, strona ta, lub 
tamta.

Nie upieramy się, by przy nas ostatnie 
słowo zostało. Walka z p. Bartoszewiczem, 
który politycznym swym poematem „Ogniem 
i mieczem1' — ba! dawniej nawet poezyami, 
wydanemi pod pseudonimem hr. Y ..pka  roz­
głośną sławę zdobył, a teraz jej cementowy 
fundament z fejletoników buduje, jest naszem 
zdaniem nietylko niewłaściwą, ale wprost nie­
możliwa,. Dlatego też tylko raz jeden pozwo­
limy sobie, idąc za jego budującym przy­
kładem, przytoczyć nie zdanie, ze środka 
wyjęte, ale ustęp samoistny, to jest k  liu-m 
w fejletoniku K urjcra Polskiego z d. 7 Lipca 
Nr. 182, strona 2, szpalta 6, wiersz 13 od 
dołu umieszczony:

„Wydaje mi się tak trochę nieprawdo- 
podobnem, a gdyby i to było, tu zdrowie 
ludzkie powinno stać na pierwszym planie, 
a przez zapobieganie szerzenia się chorób 
możnaby i finansowo oszczędzić na dezinfek- 
toracli. szpitalach i innych rzeczach bardzo 
może ładnych ale mniej wesołych."

Kropka — ustęp skończony. Znaki pi­
sarskie wiernie przepisane.

W Złoczowie odbyły się 24 Czerwca te­
goroczne wyścigi 13='° pułku ułanów o wcale 
interesującym przebiegu. Z sześciu biegów, 
w dwóch wrócił zwycięzko do wagi nadpor. 
Schindler, zabierając z pomocą Alarm- Fri- 
tza i Phónixa dwie piękne nagrody hono­
rowe; po jednem steeple-chase zdobyli sobie
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nadpor. Żaba na Jerome i rotmistrz Sieber 
na Vera.

Książęcą nagrodę w Wrocławiu zdobyła 
pięć razy w nieprzerwanym porządku król. 
gł. stadn. w Graditz, a mianowicie w r. 1SS7 
Jlsensteinem, w 1888 Inselbergiem, w 1880 
Winterkónigiem, w r. 1890 z pomocą Mar- 
der i wreszcie w bieżącym roku zwycięztwem 
Mimirdone’a. Wszystkich pięć koni dosiadał 
Bałłantine.

123.500 marek osiągnięto za 81 rocznia­
ków na łicytacyi tychże w Wrocławiu, co 
daje przeciętną kwotę 3.984 m. za jednego. 
Br. Falkenhau.sen i hr, Tschirschky - Renard 
wystawili po 14 roczniaków. Trzy roczniaki 
pochodziły ze stadniny p. v. T ransehe-R o- 
seneck. Całe lot br. Falkenhausena kupili 
przed licytacyą pp. Ehrich i Cap -Joe za 50 
tysięcy m. Licytacya zwróciła im później kwotę 
50.580 marek, zarobili więc na tej spekula­
cji G.580 marek.

Rodzina Cannonów zajmuje ciągle pierwsze 
miejsce między „dynastyami“ jockeyskiemi 
w Anglii. Młodszy syn „mistrza z Daneburv“ 
Mornington Cannon wygrał w ostatnim ty­
godniu. przeważnie w Leicester, tyle biegów, 
że w liście zwycięzkich jockeyi w Anglii zajął 
obok G. Barreta drugie miejsce. Obadwaj 
posiadają po 59 zwycięztw i tylko I. Watls 
wyprzedza ich jeszcze pokaźną liczbą 7G zwy­
cięztw.

Warne czynny brał udział w tegoro­
cznym meetingu w Kopenhadze, gdzie na koniu 
p. v. Wedell odniósł 3 zwycięztwa. Na 4-let. 
wałachu The Screw tego sympatycznego bar­
dzo właściciela, zdobył Kopenbageński Han­
dicap o 3.51)0 koron i bieg EremitageTi o
1.800 koron.

P. v. Wedell był poprzednio naczelnym re­
daktorem berlińskiego „Sportwelt".

Wilton. znany i u nas jockey (dosiadał 
Or-vif’a w Handicapie Przedświta) najechał 
w Picollos - Handicapie na drugiego konia 
tak złośliwie, że uniemożliwił temuż zwycię- 
ztwo. Ponieważ Wilton jest stałym jockeyem 
właściciela zwyeięzkiego w tym biegu konia, 
stewards słusznie wnioskując, że zrobił to 
umyślnie, odebrali mu za karę licencję na 4 
tygodnie.

Wymierzono w tym wypadku możliwie 
najłagodniejszą karę, gdyby bowiem udowo­
dniono w Anglii jakiemu jockeyowi, że p o ­
dobnego przestępstwa dopuścił się z zimnem 
wyrachowaniem, wykluczonoby go na pewno 
ze wszystkich torów angielskich i to raz na 
zawsze.

W Ameryce wszystko musi posiadać od­
rębną cechę, nawet Derhy Amerykańskie róż­
nić się musi od wszystkich innych tego ro­
dzaju biegów w Europie. W najważniejszej 
gonitwie, której celem jest wspieranie cho­
wu koni pełnej krwi, mogą brać udział także 
wałachy! Tego roku. t. j. w ósmym amery­
kańskim derby w Chicago zdobył sobie nie­
bieską wstęgę wałach Mr. G. B. Morris’a 
Strathmeath po Strathmore z Flower of Me- 
ath, który szedł nawet cło startu jako naj­
większy faworyt. W biegu tym, na dniu 30 
czerwca odbytym, walczyło o palmę zwycię­
ztwa 10 koni. z których gn. og. Poet Ścont 
drugi, a gn. og. Kingman trzeci przyszedł do 
mety. Wartość: 18.8G0 dolarów pierwszemu.
3.000 doi. drugiemu, 1.000 doi. trzeciemu 
koniowi.

Znany pod pseudonimem „Augura“ zna­
komity pisarz fachowy Mr. C. W. Blake wy­
dawca londyńskiego „Sporting Life" zmarł 
jak nam donoszą z Londynu w ubiegłym ty­
godniu. Cenione bardzo były jego artykuły 
wstępne w „Sporting Life" podpisywane za­
wsze wyżej wymienionym pseudonimem.

0roszvar, zwycięzca w biegu Unii i pół- 
nocno-niemieckiem Derby, zakończył żywot

A U S T fi 0  -IV K  (i E Y.

S ie rp ie ń .

Budapeszt 9, 1], 13, 15, 16, 18. ‘20, 23
Totis . . . .  30

W rze s ień .

Wiedeń . (i, 8, 10, 13, 15. 17. 20
Budapeszt . . 27, 29

P a ź d z ie rn ik .

Budapeszt . 1, 4, 5, S, 11, 13
PanUddtz  14
Wiedeń 15. 18, 20, 22. 25
Ala.c . . . 25

N I E M C  Y.
U jn e e .

Maadeluiita,. . . . .......................... 19, 20
Hamburg . 18. 19. 22. 24, 26
Królewiec ] 9, 26
Berlin . . . 20. 21
Doheran 25, 27, 28

S ie rp ie ń .
Kratznaeli L  2
Cassel . 2
Królewiec 2
Travemiinde 2
N e u s s ....................... 2. 9. 10
Borlin-Cliarlottenburg . 8
Elberfcld-Barmen 16
Frankfurt  n. M. . . 16, 17
Barlen-Baden . 23, 25, 28. 30
Jiilieh . . . 23
iliilhemi (Bubr) 30

W r z e s i e ń .
Baden-Baden 2
Gołka . . . .  6, 7
Berlin 14. 15. 18, 19
Drezden ............................. .......................  20
Hamburg (Gro»s Borstel) 20. 22, 24. 26. 27
Stuttgart (Cannstsd) . 26
Lipsk . . . 27, 27
Zwcibriic-ken . . 27
Berlin-Cbarlottenburg 30

Dnie głównych biegów w A ustro-Węgrzech w 1891 r.

Nagroda hyrektoryatu 4 .50u złr. 1.300 111. 
Nagroda ś\v. Stefana 40.000 /.Ir. 1 S00 iii. 
Nagroda prezesowska 4.Oni) zlr. 2.600 ni. . 
Nagroda budapeszteńska 5.000 zlr. 2.800 lii. 
Handicap lata 5.0U0 złr. 1.60U m. . . .
Wielki Freudenau - Handicap 6.000 zlr. 

3.200 m.

Siei11
13
15
20
23

0 Wrze.ś.

Wiedeńsko fr i te r iu in  12.()01» zlr 1.2i)u m 8 
Nagroda stolicy 11.000 zlr. 1.800 m. . 13
Nagroda państwowa 5.000 zlr 3.200 m. 15
Wielki wied. Handicap 0.000 zlr. 1 c00 m. Li 
Yerneuil-Handicap 0.0)0  zlr  J20Ó ui. 17 
Nagroda jubileuszowa 25.000 zlr. 2.400 m. Lii1
Nagroda hatrańska 5 000 zlr 1.300 ni. 27

Wrześ.

Dnie głównych biesówO .; O

Habn-Memorial, Berlin. 1.000 m. 2o
Bieg „Ostrogi", Berlin, 1.000 ni. . . .  21 Lipca
N a jM d a  honor. Hoppegart., Berlin. 2.400 ni. 21
Bieg Frydoryka-Frane.. Doberan, 2.000 m. 27
Bieg przyszłości, Baden-Badcn, 1.200 ni. • 23 Sierp.

w Niemczech w 1891 r.

St. Leger-Handieap. 1! dcn-Baden. 2 OpO 111. 25 
Nagr. jubileuszowa z. Baden-Iiaden, 2.800 iu. 28 
Wielkie ba dońskie Handieap-Stocple-chase 

0.000 m. . 30

swój w Drohowyżu. Urodzony w stadninie 
ś. p. lir. Hugona Henckla sen. z Lady Went- 
worłh po Allbrook, już w trzecim roku opu­
ścił lory wyścigowe i umieszczony został 
w stadninie w Karlsburgu. Nie świetną była 
jednak działalność jego na lent polu, najle­
pszym bowiem produktem, jaki wydał, był 
Hannibal, zwycięzca nagrody rządowej w P ra ­
dze w r. 188G. Przed pięciu laty sprzedał 
go lir. Henckel rządowi austryackiemu, który 
umieścił go w Drohowyżu.

0 zwycięztwo Reverend’a w Donc-aster 
St. Leger założył się Mons. Ed. Blanc, sta­
wiając 1.000 funt. st. przeciwko 13.000 funt. 
st. Zakład len stanął przed Prince of Vales 
Stakes, po których tylko G:1 ofiarowywali 
bookmakerzy przeciwko temu ogierowi w osta­
tnim wielkim biegu trzylatków tego roku.

Dwa razy, raz po razu przyszły 3 konie 
równocześnie do mety tak. że nagroda m u­
siała być podzieloną. Były to: Dissenler i 
Lodore, które przeszłego czwartku w Car- 
lisle sprawiły tę niespodziankę. .Testto w ka­
żdym razie jeden z najrzadszych wypadków 
jakie się na torach wyścigowych zdarzają, 
a angielska bistorya sportowa zapisuje tylko 
dwa razy podobne biegi, raz w roku 1851, 
drugi raz w r. 1871.

Sprawozdania wyścigowe, w

W A Ż N E  B I E G I .  

N I E M C Y .

H a u n o r e r , Wtorek j o  Czerwca.

Wielka n ag roda  Hannoveru. Nagroda rządowa 8000 
Marek. Meta 3000 m. (18 podpisów).

P. V. May’a 3-letni szpak. og. K o n i g s t e i n  po Re - 
corder z Konigin 5 3 kg.  (Sopp) 1 .

Król. główn. stadniny w Graditz 3-Ietni kaszt. og. 
M i r m i d o n e  48 kg. (Ballantine) 2.

P. J. LindnePa 3-letpi kaszt, ogier P r  a D i a v o l o  
52 kg. (Rawlinson) 3.

3-letni ciemnogn. og. M a r t i g n y  51 kg. 4.
S i e n n i  63* , kg. 0 .
N i t o u cli  e 48 kg. 0.
Totalizator: 20 : 10 . 8,4 długościami wygrane, dwie 

długości w tyle trzecia. Wartość: 8050 Mk. zwycięzcy, 
1000 Mk. drugiemu, 400 Mk. trzeciemu i 200 Mk. czwar­
temu koniowi.

Wielkie Hannoverskie  S te e p le -C h a se .  Nagroda ho­
norowa i 5000 Mk. Panowie jeżdżą. Meta 5000 m. (32 
podpisy).

Kapit. R. Spiekermann’a 5-letnia kaszt.- ki. V e n u s  
po Trachenberg z Nachtschwalbe 73 kg. (Br. O. Dewitz) 1.

Por. Br. Kapp-herr stara kaszt, klacz W  i i d D u c k  
80 kg. (Ro+m. v. Heyden-Linden). 2.

Rotm. v. Jagow 4-letni kaszt. og. I d i o t  66* kg.
(Por. hr. Westphalen) 3.

M a d  a r  76 W kg. 4.
E v  e n  t a i ł  76 l ,3 kg. 0.
V i g u i e r  76 kg. U.
Totalizator: 53 : 10. W kanterze czterema długościa­

mi wygrane, 5 długości za drugim trzeci. W artość: 5250 
Mk. pierwszemu, 700 Mk. drugiemu, 300 Mk. trzeciemu 
i 100 Mk. czwartemu koniowi-

1 V v o c U iw 9 Niedziela 1 2  Lipca.

Nagroda ks iążęca .  Nagroda honorowa książąt szląz- 
loeh i nagroda rządowa 7000 Mk. Meta 2400 m. (14 pod­
pisów).

Obrońca z r. 1890: Król. gł. stadnina w Graditz.
Król. gł. stadniny w Grad:tz 3-letni kaszt. og. M i r- 

m id  o n e  po Chamant z Mile de Mailloc 55 V3 kg.
łBallanHne) 1.

P. V. May'a 3-letP’a gn. klacz M i n a r e t  53 Da kg.
(Sopp) 2.

Hr. Mik. Esterhazy 3-letn i gn. ogier H e r m a n n .
(Huxtable) 3.

3-Ietnia ciemnogn. ki. A I t m a r k  52 kg. 0.
Tot. 17 : 10. Hermann prowadził od startu, mając 

tuż za sobą Mirmidone. Minaret trzecia. Przed ostatnim 
jednak zakrętem opuści’y go już siły i zezwolić musiał, 
że Miimidone pierwsze, Minaret drugie zajęła miejsce. 
W tym porządku przyszły do mety, a wyrok sędziowski 
brzmiał: 8/4 długościami wygraae, 3*^ długości za Mina­
ret trzeci. APmark przez całą drogę ostatni. W artość: Na­
groda honorowa i 7000 Mk. zwycięzcy, 1200 Mk. dru­
giemu, 500 Mk. trzeciemu koniowi.

D A N I A .

K openhaf/a, Niedziela  5  Lipca.

S k andynaw sk ie  Derby. 6000 koron. Dla trzylatków 
urodzonych w Szwecyi, Norwegii, Danii, Niemczech i mo­
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narchii Austro-Węgierskiej. Meta 2400 m. (11 podpisów).
Capt. Joe’a gn. ogier Q u a r n e r o  po J. Buccaneer 

z Apple Blosson 56 kg. (Barker) 1.
Hr. C. E. Reventlow’a kaszt. og. M a r a t h o n  56 kg.

(Barton) 2.
P. 01uf’a gn. og. M e r k u r  56 kg. (Sharpe) 3.
Tot. 13 : 10. Merkur prowadził bieg aź do prostej, 

gdzie odpadł, jego zaś miejsce zajął Quarnero. Wkrótce 
wszczęła się zacięta walka między ostatnim a Marathonem, 
w której Quarnero zręcznie pół długością zwyciężył. Mer­
kur o sześć długości dalej trzeci. W artość: 6550 kr. zwy­
cięzcy, 550 kr. drugiemu.

A N G L I A .

L e i c e s t e r , Wtorek 7 Lipca.

The Zet land P la tę .  1500 funtów sterl. Dla dwulat­
ków. Meta 1000 m.

Mr. H. Milner’a gn. kl. B r o a d  C o r r i e  po Ham- 
pton z Corrie Roy. (M. Cannon) 1.

Lorda Calthorpe gn. kl. B e l l i n z o n e .  (G. Barrett) 2.
Lorda Penrhyn gn. klacz T h i s t l e d o w n .

(T. Weldon) 3.
Pięć koni biegało. Faworytka pobitą została o dłu­

gość szyj i, Thistledown licha trzecia.

The Midland Der by P latę .  1500 funt. st. Dla trzy­
latków. 2400 m.

Col. North’a gn. ogier S i m o n i a m  po St. Simon 
z Garonne. (M. Cannon) 1.

Lorda Calthorpe gn. ogier B a r b a t e l l o .
(G. Barret) 2.

Mr. R. Vyner’a kaszt. og. P u n s t e r .  (I. Osborne) 3.
Pięć koni brało udział. Zwyciężył po walce a/4 dłu­

gościami, sześć długości oddzielało drugiego od trzeciego.

Czwartek 7 Lipca.

The Prince o f  Wales S takes .  6000 funt. sterl. Dla 
trzylatków. Meta 1600 m.

Mons. E. Blanc’a g n .. ogier R  e v e r e n d po Energy 
z Reveuse. (J. Woodburn) 1 .

Mr. J. B. Leigh’a gn. ogier T h e  D e  em  s t e r .
(J. Watts) 2.

Mr. J. N. Houldsworth’a gn. ogier O r v i e t o .
(T. Cannon) 3.

Sześć koni brało udział, między któremi znajdowała 
się i Mimi. Zwyciężył łatwo o długość szyj i.

S a n d o iO ł l  P a r l i ,  Piątek 10  Lipca.

The Eciipse S tak es .  10.000 funt. st. (około 120.U0U 
złr.). Waga podług wieku. Meta 2000 m.

Mr. A. W. Merry’a 4-letni gn. og. S u r e f o o t  po 
Wisdom z klaczy po Galopin. (Liddiard) 1.

M. E. Blanc’a 3-letni kaszt, ogier G o u v e r n e u r.
(J. Woodburn) 2. 

Sir F. Johnstone’a 3-letni gn. ogier C o  m m  on .
(G. Barret) 3.

Dziewięć koni brało udział. Zwyciężył po rozpaczli­
wej walce. Faworyt trzeci

F  R  A  N C Y  A.

A litC H U , Niedziela 5  Lipca.

Prix Sa in t  Sauveur .  15.000 fres. Steeplu - Chase. 
Meta 5U00 m.

Br. Finot’a 5-letnia gn. kl. S a i d a  po Clocher z Ar- 
sinoe 78 kg. (Boon) 1.

M. Th. Dousdebes’a 4-letni gn. ogier S i l v  e r  s m i t h  
69 kg. Brockwell) 2.

M. F. Recoules’a 4 1. gn. kl A i s s e .  (Lightfoot) 3.
E c l a t  II. 0.
L e  N e g u s  0.
L a C a u s s a d e  0.
SaTda zwyciężyła łatwo pięcioma długościami, sześć 

długości oddzielało drugiego <"»d trzeciej. Eclat II., Le Ne­
gus, La Caussade upadły.

S Ę y - i  i i . - i  ! i . . t  t K .R U  ł . . ń , i U ł ' . . ; t 3 t C s 3 i  •!■ ! ' i

A ustro-W ęgry posiadają nowy tor wy­
ścigowy dla kłusaków, na którym już tego 
roku w sierpniu wyścigi odbywać się będą. 
Pracy nowo - zawiązanego klubu wyścigo­
wego w S t. P o l  t e n  w Niższej Austryi 
zawdzięczać mamy. że w starem tern mieście 
biskupiem rozpoczną się wkrótce zapasy dziel­
nych naszych zapaśników. Protektorat nad 
Towarzystwem objął arcyksiąże Otto, przy­
rzekłszy starać się o rozwój tegoż. Cesarz 
ofiarował nagrodę honorową, o którą bieg 
jako pierwszy numer programu ustanowiono 
a  związek wszystkich austr. Tow. kłusowych

ofiarował 1000 złr. na nagrody. Tor sam 
zbudowany jest znakomicie, zupełnie na wzór 
wiedeńskiego, tak, że zaliczać go należy do 
tak zwanych torów szybkich, w przeciwień­
stwie do torów trawą porosłych lub pia­
szczystych, długość całej elipsy wynosi pół 
mili angielskiej =  804-fifi m., a zakręty za­
kreślone łagodnie podnoszą bardzo wartość 
areny. Przy takich -warunkach należy się spo­
dziewać na pewno rozwoju tego nowego toru 
i pocieszać się nam nadzieją, że coraz wię­
ksze wzbudzenie zapału do sportu kłusowego 
wpłynie również na -wcześniejsze założenie 
i u nas tom  dla kłusaków.

Hr. Dominik Hardegg, zasłużony prezes 
sekcyi chowu koni, odznaczony został przez 
cesarza, za położone na tem polu zasługi, 
krzyżem rycerskim orderu św. Leopolda.

W Moskwie odbywają się obecnie wielkie 
w}rścigi kłusowe, w których wzięły udział 
także stajnie niemieckie, z małem jak do­
tychczas szczęściem. Tylko Bessie B. Dan 
Jenkins i Almont zdobyły sobie zaledwie drugie 
nagrody, inne zaś konie z niczem zapewne 
powrócą do domu. Najlepsze to świadectwo 
dla rosyjskiego chowu kłusaków.

Bosque Bonita, znana i u nas zaszczytnie 
klacz Mons. A. E. Terry’a, zdobyła sobie 
Wielką Nagrodę Florencyi po dłuższej jednak 
walce, bo aż 5 heatów było potrzeba do 
ostatecznego rozstrzygnięcia biegu. W dru­
gim beat poprawił Conto Rosso, ogier do 
Societa Antenore należący najlepszy swój 
dotychczasowy recorcl, przebiegł bowiem milę 
angielską w 2 min. 22 sek. Był to równo­
cześnie najlepszy osiągnięty recorcl w tym 
biegu.

Sprawozdanie wyścigowe.

W yścigi kłusowe we Florencyi.
Środa 24 Qzenvca 1891.

W i e l k a  N a g r o d a  F l o r e n c y i .
4000 1. Dla koni wszystkich krajów. 3 biegi 
między pięcioma należy wygrać. Meta każdego 

biegu 1600 m.
I.

Caw. L. Magnani stara gniada klacz 
„Valkyr“ 2:23 1.

Mons. A. E. Terry 6 letnia gniada klacz 
..Bosąue Bonita11 2.

Societa Antenore filet. gn. ogier „Conto 
R osso11 3.

Mons. A. E. Terry stara gniada klacz 
„Moilie Wilkes11 4.

II.
„Conto R osso11 2:22,
„Bosąue Bonita11,
„Moilie Wilkes1-,
,.Vnlkyr“.

III.
„Boscjue Bonita11 2:25,
„Conto R osso11,
„Moilie Wilkes11,
„Valkyr“.

V.
„Boscjue Bonita11 2:27,
„Conto Rosso“ 2 :2 7 1/5,

IV.
„Bosąue Bonita11 2:25,
„Moilie Wilkes®,
„Conto Rosso11,
„Valkvr“.

„Moilie Wilkes®.
„Bosąue B onita11 otrzymała pierwszą, 

„Conto Rosso11 dragą, „Moilie Wilkes® trze­
cią nagrodę.

Y A l e c y p e a .

August Lehr, zwycięzca całej seryi bie­
gów o mistrzostwo europejskie, wziął udział 
w Bristol w zapasach amatorów o mistrzo­
stwo na wysokim bicyklu na metę jedno- 
milową (angielską). W pierwszym heat zwy­
ciężył młody mistrz frankfurtski łatwo, po- 
bijając holenderskiego championa H. Roos- 
dorp’a i Anglików T. Colborne’a i E. Os- 
monda. W drugiem heat odniósł zwycięztwo 
J. H. Adams nad W. L. Lambley’em i Mil - 
sonfem. W biegu rozstrzygającym, w którym 
Lebr, jako faworyt startował, został tenże 
zupełnie niespodziewanie pobity przez oby­
dwóch swych przeciwników, z których Adams 
w 2 min. 54V-, sek. pierwszy przed Roos- 
dorp’em przybył do mety.

R E G A T T A .
w ?

Hamburgu, odbyła się w tym mie- 
siąc-u wielka regatta międzynarodowa, 
(wyścigi na łodziach). Areną tam ­

tejszą, od piętnastu lat iście międzynarodową 
i bardzo licznie odwiedzaną, jest koryto t. 
zw. Aussenalster. Start znajduje się w po ­
bliżu wspaniałego lombardzkiego mostu, a li­
nia kończy się idylicznie w rozkosznem Uhlen- 
horst.

Najważniejszy wyścig z soboty 11 lipca, 
stanowiła n a. g r o d a H a m rn o n i i, srebrny 
róg do picia, ofiarowana przez Północno- 
niemiecki Regatta-Yerein. Jestto jednak jedna 
z tych nagród o które parę razy — tu trzy 
razy — walczyć i zwyciężać trzeba. Tymcza­
sową nagrodę honorową w tym roku wziął 
londyński „Thames Rowing Club®, pobiwszy 
resztę pięć czwórek, które z nim startowały.

Tenże klub. także, łodzią czwórkę w zało­
dze mającą, wziął i w drugim dniu — w nie­
dzielę 12 lipcą — nagrodę niemieckiego Ruder- 
Ye.rband, ubiegłszy pewnie czterema długo­
ściami cztery współzawodniczki.

Najwięcej zajęcia budził wyścig o na­
grodę wolnego-hanzeatyckiego miasta Ham­
burga. Aż pięć łodzi — rzecz niebywała — 
ośmiu ludzi w załodze mających, stanęło u 
startu. Walka była zacięta, bo długi czas, 
wśród zmiennego przewodnictwa, wszystkie 
łodzie równo niemal płynęły. Dopiero od po­
łowy areny łódź „London Rowing Club® 
zwolna, ale stale, naprzód wysuwać się za­
częła i' zwycięztwo odniosła.

To, że trzy główne nagrody Anglicy 
zabrali, tłomaczy się łatwo ich wyższością 
na polu tego sportu. Poświęcają oni znacznie 
więcej czasu ćwiczeniom, a co jeszcze wa­
żniejsze ćwiczą się zarówno w lecie jak w zi­
mie. Dla tego też nie tylko każdy z angiel­
skich wioślarzy dobrze siedzi, pięknie wio­
słuje i ma t. zw. długie uderzenie, ale cała 
łódź angielska jest niejako jednem ciałem, 
którego członkami jeden duch kieruje. Niemcy 
pozostali za nimi daleko w tyle.
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Z Z Y  C  I  A.

? AjSsńngielka, studyująca pod włoskiem nie-
i^ b e m  muzyki słodkie tony, tak w swym 

dzienniczku notuje wrażenia dnia je ­
dnego. „Wypocząwszy dolce w sennych ma­
rzeń krainie, podniosłam allegro ma non troppo 
z pościeli i ubrawszy się poco a poco, zeszłam 
aleyretto do sałi jadalnej. Zjawiłam się tam 
a tempo w chwili, gdy gosposia andante gra- 

■ cioso kawę nalewała. Właśnie eon sentimento 
pytałam jej, jak noc spędziła, a ona, patrząc 
na mnie e.ipressiro lazurowemi oczyma, dzię­
kowała mi moUo oiro flageoletowym swym 
głosem, gdy nagle pianissimo, później piano, 
wreszcie crescendo, ozwało się stukanie do 
drzwi wchodowych. Służebna pobiegła otwo­
rzyć i inaestoso wszedł ktoś, krzycząc eon tutta  
forsa, że ze mną chce się widzieć. Podnio­
słam się rilardando, otwarłam adagio pod­
woje i ujrzałam mego krawca. Prosił mię on 
najprzód rallentanclo, ale później coraz bar­
dziej strigendo o wyrównanie mego rachun­
ku. Oburzyło mię to furioso, oświadczyłam 
mu resoluto, że kasa ma wyschła, a że ustą­
pić nie chciał, musiałam zepchnąć go eon 
strepito dcli a Scahi. (Sw.).

Dwa inseraty tej treści spostrzegliśmy 
w londyńskiej „Moning-Post“ :

I. Z g u b i o n o  w k l u b i e  G r o s v e n o r. 
Dama w czerwonem okryciu, która wchodząc 
20 czerwca na wieczorne zebranie, do klubu 
Grosvenor. podniosła i schowała dyamen- 
tową gwiazdę, raczy ją  do klubowego se- 
kretaryatu łaskawie odesłać.

II. „ S t a n g r e t ,  który 20 czerwca trzy 
damy — między niemi jedną w długiem czer­
wonem okryciu na wieczorne zebranie do 
klubu Grosvcnor woził, dostanie sowitą na­
grodę za podanie numeru domu, z którego 
wspomniane damy wyjechały. Adres ten zgło­
sić należty w biurze policyi przy Marlborough- 
street'1.

Wobec tego, że klub Grnswnor należy do 
najdystyngO Y m iszych  w Londynie, in se ra ty  
podobne rzucają ciekawe światło na angiel­
ski high-life, do którego widocznie zalicza 
się owa amatorka dyamentów.

7 % .1) W t s r
n a jw ię k s z e  i n a jta ń sz e  pismo polityczne między n ie z a w is łe m i dziennikami 
w Galicyi, wychodzi w Krakowie codziennie, w olbrzymim formacie i w każdym 
kierunku informuje' swoich Czytelników równie dobrze jak szybko. Dział literacko- 
artystyczny jest w „ K u r je rz e  P o ls k im 11 tak o b sz e r n , że pod tym względem 

nie może mu sprostać nawet żaden tygodnik literacki.

— IJKsf” W  fejletonie zawsze powieść oryginalna.

Obecnie drukuje „ K u r je r  P o lsk i11 wielce zajmującą powieść A d o lfa  D y ­
g a s iń s k ie g o , napisaną po jego świeżym powrocie z Brazylii, a osnutą na tle 
stosunków polsko - emigracyjnych, p. t :  „Ufa złam anie k a rk u ” . Praca to 
bardzo zajmująca i sensacyjna. — Po ukończeniu tego utworu ogłosimy bezzwło­
cznie powieść Józefa Rogosza: „Ufa ziem i P iastów 44. — Znakomity krytyk 
i publicysta warszawski T e o d o r  J e s k e  C h o iń sk i napisał dla „ K u r je r a  P o l ­
sk ie g o 11 wyborne s tudyum : „O  pozytyw izm ie w arszaw sk im 44. — Prócz 
tego w dodatku nadzwyczajnym arkuszowym, pojawi się wielkiej wartości praca 
p. t . : „ISaśnic lu du  polsk iego44 M ik o ła ja  R y b o w s k ie g o ,  ze wspania- 
łeini ilustracyami Kruszewskiego, stanowiąca drugie dzieło bezpłatnej „B ib lio ­
tek i  K u r je r a  P o lsk ie g o 11. :■) 48

N ow o p rz y s tę p u ją c y  ab o n en c i o trzy m u ją  bezpłatnie p o czą tek  p o w ie śc i: „Na z łam a­
n ie  k a r k u “ i „B aśn ie  lu d u  p o lsk ieg o " . — N ow i kw arta ln i abonenci o trzy m a ją  tak że  bez­
płatn ie jed n o to m o w ą  p o w ieść  P io tra  J a x y  B y k o w sk ieg o  p . t. „M alep arta" , pom ieszczo n ą  
w  I. to m ie  „B ib lio tek i K u r je ra  P o lsk ie g o " .

P ren u m e ra ta  i a  p r o w i n c j i  k w a r t a l n i e  tylko 4  z łr., miesięcznie 1 z łr . 35  ct. N u m e ra  okazowe gratis i franco,
Adresować: „ K u rjer  P o l s k i11, Kraków, Szewska 7.

! 1 1 1 j

Elektrotechnik- mechanik
E M I L  P R E Y E R

w e  L w o w ie
przy ul. Sykstuskiej L. 23 (w byłym gmachu poczt.) 

przyjmuje zamówienia i naprawy
w ch od zą ce  W zak res  fizyk i, chem ii, m atem atyk i, m ier­

n ic tw a  i p r z y rzą d y  lek a rsk ie , ja k o  to :

Prz y rz ą d y  do badań naukowych w dziedzinie mechaniki, 
budownictwa, fizyki, chemii i fizyologii. P rz y rz ą d y  m ier­
nicze niwelacyjne i do rysunków. Motory parow e i ele­
ktryczne wszelkich systemów. Dynamomaszyny wszelkich 
systemów. Maszynki e lek t ry czn e  lekarskie różnych sy­
stemów, o prądzie stałym  i przerywanym. Według naj- 
racyona ln ie jszyc h  przepisów e le k t ro tech n ik i ,  zakłada 
groinoehrony (konduktom)  na  wieżach, kominach i bu­
dynkach. Kontrole e lek t ry czn e  dla cegielni i innych 
fabryk. Ś w ia t ła  e lek t ryczne  żarowe i lukowe. Telefony, 
mikrofony i stfcializacyo elektryczne (telegrafy domo­
we). Kurki e lek tryczne  do zapalania gazu. Elek tryczne  

wodowskazy,  zegary elektryczne i t. p. 
P o d e jm u je  się  k o n s tru k c y i  m ech an izm ó w  lub p rz y ­
rząd ó w , m ający ch  słu ży ć  do d an y ch  p o szczeg ó ln y ch  
celów-, ja k o  też  w y k o n y w a  m o d ele  n o w y ch  w y n a ­

lazków-, z zach o w an iem  n a jś c iś le js z e j ta jem n icy . 
Powierzono roboty wykonywa z wszelką dokładnością i 

na  czas umówiony. Ceny p rzys tępne .  S ' o2

i i i i i i i i i f I i i i t t

Wielki wybór k r a ­
jowych P ł ó c i e n  
wszelkiego rodzaju 
su row ych  i ap re -  

towanych.
Ceny bardzo 

umiarkowane.

CD
£O

-CSo
s_

£

CD*c
IMOL-O

SUSP
IN aj tańsza  i na j lep­

sz a  b ielizna s to ło ­
wa. Chustki do no­
sa . Ręczniki do n a ­
cie ran ia .  Ręczniki 
zw ykte.  Ściereczki  

i t. p., i t. p.

Centralny Skład Płócien Korczyńskich
P IE R W S Z E G O  S 10

Galicyjskiego Towarzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego 
W B  L W O W I E

Plac Maryacki Nr. I „pod Prządką11.

Czysto lniane dreli- 
szki liberyjne. Dy­
ma. Segeltuch .  Płó- 
cienka. Zefiry i 0x- 
fo rd y  od 3 0 -tu  
do 50-cin cent. 

za  jeden metr .

■£ oc o Zamówienia na  wy­

S c5 prawy, tudzież na
«  4= w sze lką  b i e l i z n ę

—  — m ę s k ą  i d a m s k ą
-i£ CD przyjmuje się i w y­
-o cc konyw a z wszelką

1—Q- 03 s ta ra n n o ś c ią .

Ą/j,r>•67jyV'■'SND--ó/TA - ■

I I

Główny Magazyn Broni i wszelkich Przyborów myśliwskich ««

© l i i i © I I I I 1 ® 1 1 1 ©®>
posiada zawsze na składzie bogaty  w ybór 
BRCNI wszelkiego rodzaju, najnow szych 
systemów, z pierw szorzę.dnycli f a b ry k : Re- 
wolwerów, Pistoletów, Sztućców, Amunicyi 
i wszelkich Przybórów myśliwskich.

Oprócz tego poleca dla P. T. Sportsmonów: 
Brzytw y szwajcarskie Lecoultrego i angielskie 1> i- 
syterys, Galanteryę skórzana. Przybory do podróży, 
szermierki i konnej jazdy. Laski spacerowe, Przy­
bory toaletowe, Perfumerye i wiole innych artyku­
łów sportu po cenach n a j u m i a r k o w a ń s z y c ł i .

rgj||fj N o w y ,  b o g a to  i l u s t r o w a n y  C E N N I K  r o z s y ł a  się  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i f ra n c o .  “̂ f j ;
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że 
na moich Składach materyałów budowlanych 
i Fabryce wyrobów betonowych

we Lwowie ulica S y k s tu s k a  Nr. 16, 

w  P rzem yślu  ul. Mickiewicza 24 9 ,  naprzeciw Melll Yictoria

utrzymuję następujące artykuły, które dostar­
czam p o  j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  
c e n a c h  i w a r u n k a c h :

CEMENT n a js ła w n ie js z e j m ark i G órnoszląslciej 
fa b ry k i w  O polu , W A PN O  h y d ra u licz n e  i s k a l is te , 
G I P S  n a w o zo w y  i m u ra r s k i ,  p iece  k aflow e, k l in ­
k ie r y  do s ta je n ,  PO SA D ZK I, ru ry ,  ż łoby  i m u sz le  
s te in g u to w e , ja k o te ż  i c em en to w e  w ła sn e g o  w y ro ­
bu , pap ę  d a c h o w ą , p ły ty  izo lacy jn e , ceg ły  i p ły ty  
p ie k a rsk ie  o g n io trw a łe , d re n y  i d a ch ó w k i, ró żn e  
o d lew y  że lazn e  b u d o w lan e , j a k o to :  s łu p y , k ro k -  
sz ty n y , b a la sy  do sch o d ó w  i b a lk o n ó w , d rzw iczk i 
h e rm e ty c z n e  do p iecó w , r u ry  sp u s to w e , s łu p y  do 
la ta rń  i w  ogó le  w sze lk ie  m a te ry a ły , w chodzące 
w  z a k re s  b u d o w n ic tw a -.

Szczególnie  pozwalam sobie zw rócić  uwagę S zan o ­

wnej Publiczności  na  p o s a d z k i  mozaikowe s te ingu­

tow e do kościołów i k o ry ta rz y ,  również na  piece i ko ­

minki majolikowe.

Uskuteczniani także ze  znajom ością  f achu  wszelkie 
rę jn ty  przy k an a ła c h  podziemnych betonowych, jakoteż

Z poważaniemi z ru r steingutowyeli.

9 10 J .  R z ę d o w s k i .

i i l I I I I

JOZEF GOLDMAN
ZEGARMISTRZ 

we Lwowie, ul. Halicka, 15
polec-a swój

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW
GENEWSKICH. 

Uskutecznia wszelkie reperacye.
G w a r a n c j ą  z a p e w n i a  s i ę .

Otwarcie  „Grand H o te lu11 w Przem yślu .
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Wyso­

kiej Szlachcie i Szan. P. T. Publiczności, że 
z dniem 1 Maja b. r. otworzyłem w Przemyślu 
przy ulicy „Wyjazd z Dworca11 i Mickiewicza

, Grand Hotel a

Jest to Hotel pierwszorzędny, jedna minuta 
od kolei, urządzony z wszolkiemi wygodami, 
na sposób zagraniczny. Meble obciągnięte plu­
szem i baretem. Wzorowa czystość i staranna 
usługa. Portyer i komisyoner w miejscu. 'Wy­
borna francuska i polska kuchnia. Potrawy a 
la c-artć i per Couverts. Wi n a  i P i w a  naj­
lepszej jakości. Tr z y  sa l e  jadalne urządzone 
wykwintnie.

Dziękując Wys. Szlachcie i Szan. P. T. Publi- 
caności za dotychczasowe doznane względy w h o ­
telu „Trzy K orony", m am  n iep łonną  nadzieję, że 
i w tem  m ojem  now em  przedsiębiorstw ie potrafię 
sobie przez m oją ogólnie znaną zapobiegliwość, ła ­
skawe zaskarbić względy.

K a r o l  Zakrzew ski,
8 10 właściciel hotelu.

Firma Lux Dr. Borkowski
Fabrjla i jeljay SM w kraju

aparatów , przyborów, m a tery a łó w  i w szelk ich  p o tr z e b '
d o  f o t o g r a f i i

n a u k o w e j , z a w o d o w e j i a m a to r sk ie j
i w s z e lk ic h  p r o je k c y j .

Kamery salonowe, pod­
różne, miechowe, ręczne, 
kieszonkowe, detektyw ne 
i t. p.; s ta ty w y  słupowe i 
sk ładane; a p a r a t  a b ły ­
skawiczne , m igaw kow e, 
dzienne i m agnowe, gar­
n itu ry  kom pletne am ator­
skie, już od 12 złr. po­
cząwszy, obejmujące apa­
rat, objektyw  i laborato- 
r y u m , wszelkie zapasy 
materyałów zawierające; , 
p łyty filmsy, klisze, pa­
piery albuminowe, aristcą 
Li będziński ego, wszelkie 
platynowe, solne, bromO- 

żelatynowe, emulzyjne, chemikalia  n a jczy s tsze ,  a  z a r a ­
zem na j tańsze .  — W yłączne zastępstwo patentowanych 
specyalności paryskiej firmy M. P . M e r c i e r .  K artony  
z firmą obstało w ującego we wszelkich rodzajach i for­
m atach ; potrzeby do retuszu, warsztaty naprawy i t. p.

Nauka fotografii dla pp. Am atorów -odbiorców  bezpła­
tnie, także listownie, z poręczeniem  rezultatu p 3 jednej 
lekcyi poręczam każdemu poprawność zdjęć. Laborato- 
ryum am atorskie otwarte od 8 rano do 9 w ieczór; wy­
kończanie zupełne prac am atorskich, powiększanie foto- 
grafij w wszelkich m anierach, św iatłodruk itp.

C en n ik i a m a to rsk ie  i lu s tro w a n e  n a  żąd an ie  bez­
p ła tn ie , fo tografie  p r óbne  za p rz y s łan iem  2 o  ct.

Osobny dział  i c e n n i k i  dla pp. fo tog ra fów  zawodo­
wych, Zakupno lub wymiana odpadów i nieużytków, 
zawierających srebro, platynę, lub złoto.

C e n y  n i ż s z e  od wszelkich konkurency jnych ,  n a ­
wet O fl Z i l g r i U l iO K n y c l l .  wobec charakteru hur- 
townego przedsiębiorstwa. 0 24

m w m  
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Bielsk.

H. N I E M E T Z
MECHANIK i  SPECYALISTA 

Kraków. Sukiennice Nr. 30. Lwów, ul. Sykstuska Nr. 8. Biała.
W y ł ą c z n y  S k ł a d  n a  G a l i c y c  r ę c z n y c h  i  n o ż n y c h

M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A  S I N G E R A
Patent G. Nothmana w Berlinie —  premiowanych pierwszemi nagrodami na wystawach.

P rz e sz ło  600 sz tu k  sp rz ed a n y c h  w  k ró tk im  czasie , św iad czy  n a jlep ie j o ich  d o sk o n a ło śc i;  szy ją  
c icho, lek k o  i p rę d k o , są  w  ogóle co do d o broc i i trw a ło śc i n ie  do p o ró w n a n ia  z w sze lk ie m i

in n em i sp rz ed a w a n e m i za  S in g e ra .
Gwarancya na lat pięć. — Przyjmuję wypłaty ratami. — Gotówką rabat.

W a rs ta t  rep a raey jn y . — Ceny fabryczne. !) 20ołJIiKlIołJI
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PŁACHTY
rzepakowe i ztozowe
z płótna konopnego lub 
tarpanlinga 6 m. długości 
po 232, 300, 325 i 350 cm. 
szerokości, z gotowemi pę­
tlicami do zaczepiania na 
wozy w cenie złr. 5, 6-50, 

8 i 10 poleca

A .  B o r ó w k a
Sekretarz Tow. rolniczego
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N o w o  o t w a r t y

MAGAZYN PŁÓCIEN, BIELIZNY i POŚCIELI
p o d  f i r m a

ANTONI GUDIENS
w e  L w o w ie  

Plac Maryacki L. 8, w domu J. 0. Księcia Ponińskiego

(w iokalu dawniej p. Gajewskiej).

KOMISOWY SKŁAD KOŁDER i MATERACÓW.
C e n y  u m ia r k o w a n e . 8 25

RESTAURACYA
F. T U R L I N S K I E G O  

w  Hotelu pod R ó ż ą ,  u l ica  F lo ry a ń s k a
poleca się Szanownej P. T. Publiczności

z d o b rą  p o lsk ą  i f ra n c u s k ą  kuchnią.
w  i n a  od pierwszorzędnych firm zagranicz­
nych. P i w o  F i l z n e ń s k ic  prosto z beczki. 
O b i a d y  g o t o w e  (Comert) o każdej po­

rze od 1 * 5 0  do 5  złr. 8 10

1=3=1
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INSTYTUT SPORTOWY
nrma

„G R A B O W N IC A “.
Dział I. Konie.

aj W I E R Z C H O W E :  ocl 125 do 175 cm,, przeważnie półkrwi 
angielskie, jakoteż flbt. angielskie, araby, angloaraby, galicyjskie «mie- 
rzynki» (Gewichtstrager), jeżdżone w terenie lub ujeżdżalni, jako k o ­
nie myśliwskie, wojskowe lub gospodarskie.

b) Z A P R Z Ę G O W E :  Karossyery, konie powozowe «H och-  i 
Schnell - Z rabery»,  rysaki orłowskie, jukiery galicyjskie, węgierskie i 
siedmiogrodzkie, «cloppelponys», kuce ujeżdżone lub trenowane, p o ­
jedynczo, parami lub czwórkami.

Dział II. Fabryka pow ozów
L andauery ,  landolety, półkryte  powozy, faetony, breaki, dogcarty, 

wózki, tarantasy, sanie i sanki wszelkiego rodzaju i kształtu, według  
modeli europejskich, amerykańskich i własnych.

Dział III. Fabryka rymarsko-siodlarska
K om pletne  rynsztunki dla koni wierzchowych i zaprzęgowych? 

jakoteż wszelkie rekwizyta stajenne i przybory  do konserwacyi tychże.

Dział IV. Fabryka urządzeń stajennych dla koni.
Z-S:" K om pletne  ekwipaże jedno, paro i czterokonne, w których 

do wielkości, maści i kształtów koni stosują się części składowe całego 
ekwipażu, m ogą  być do 3 miesięcy od dnia zamówienia zestawione.

Stałą siedzibą pierwszego instytutu sportowego jest Grabownica, 
ió  kilometr, od miasta i stacyi kolei państw. Sanok położona, gdzie 
znajdują się stajnie, teren do ujeżdżania koni zaprzęgowych, tor z prze­
szkodami (Springgarten) ,  fabryki i składy w yrobów  i materyałów.

Adres :  „Dyrekcya pierwszego instytutu sportowegoa 
W Grabownicy koło Sanoka. Stacya kolei państwowej ( transwer­
salnej) Sanok. T eleg ram  Brzozów, A u s t r y a — Galicya.

Clieck-Conto Nr. S1 7 .3 S9 .

Sdr Wszelkich informacyj udziela Sekretaryat Instytutu 
odwrotną pocztą.

CD

CD

odpowiedz i a lny  rodak tor  Zygmunt P ra w d z ie  Meciszewski.  Z d r u k a m i  Związkowej  w Krakowie,  pod zarządem A.


